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o odpowiedzialności za reklamowanie alkoholu

Kto polvinien się baćgrzywny
,EBZY NAUMANN

Grzywna w abstrakcyinei wysokośCi
500.000 zl to kara, która moźe finansowo
zruinować przedstawiciela rvladz każdei fir-
my. Niewielu podeimie takie ryzyko, choi
z pewnością zostaną uruchomione polda_
dy ludzkiei wyobraźni i wynalazczości dla
obeiścia zakazu. zastanówmy się iednaĘ
komu faktycznie grozi odpowiedzialność
karna za reklamowanie alkoholu.

Państwowa Agencia Rozwiąz}.wania PIo_
blemów Alkoholowych (PARPA)' która
uprawniona iest do ści8ania i oskarżania w ta-
kich sprawach, uważa, że za Prasową reklamę
alkoholu należy pociągać do odpowiedzial_
ności ledaktorów naczelnych czasopism ią za-
mieszczających. czy tzecz}'wiści€?

Art. 13 ust. 2 znowelizowanej niedawno
ustawy z 1982 r' o hJychowaniu w trzeŹWości
i plz€ciwdŻialaniu alkoholizmowi brzmi:,,Za-
bBnia się prowadzenia na obszaże kaiu rekla-
my napojów alkoholowych"' Z kolei norma
penalizująca naruszenie zakazu (art. 45 pkt 3
ustaiĄJy) mówi: ''Kto wbrew postanowieniom
zawart}łIl w ań' 13 (.'.) prowadzi reklamę na-
poiów alkoholowych, pod]esa karze (.'.)".

odnotujmy' że obydwa przepisy uż}'Wają
frazeologicznej formy,,plowadzić reklamę"'
l odnotujmy, kolzystając z okazii, Że obydwie
te nolmy nie posłu8ują się - iak by się zda-
walo - proll5Żym sposobem v!ry5lowienia'
mianowicie czasov/nikiem,,reklamować".

Po tego ttpu konstatacii prawnik musi za-
dać sobie dwa p}'tania: czy,,prowadzić rekla-
mę" znaczy to samo co ,,reklamować",
a ponadto, czy brzmienie ustawy iest rezul-
tatem glębszego zamyslu legislacyinego,
czy też leEislacy|nego niechluistwa? Jest to
takŻe odpowiedni moment dla prawnika, aby
się8nąć po slownik ięzyka polskiego. Wiedza
slownikowa umożliwia taki oto skrót: ,,plo_
wadzić (co)" koiarzone jest plzede wszystkim
z,,kierowaniem" i,,zarządzaniem" określoną
dzialalnością lub przedsięwzięciem' Nato-
miast ,,reklamować" to tyle co ,,zachwalać".

Na początku lat 80. (rok uchwalenia usta_
wy - 1982) ustawodawca pis)'wal zwykle pa-
skudne prawo. Jednak technikd le8islacyjna
pozostawiala mniei do życ7enia niŻ obecnie'
Trudno pżyiąć zatem, że akt pBwny, któr}'rrl
5ię fu 7aimuiemy' uż}'!Va sformulowania
,,prowadzić feklamę" - zamiast ,,reklamo-
wać" - bezce]owo lub nieuważnie'JeŹ€li czy-
telnik Podziela 7aufanię do ]e8is]atora, a rów-

nocześnie zachowa w pamięci różnicę seman-
tycmą obydwu wFażeń, to poweźmi€ jedy_
ny w tej sytuacii racjonalny wniosek: zwrot
iesl zamierzona wskazóWką interpretacy|na
dla tych w57y5lkich' któr7y zechcą zadawac
sobie trud rekonstruowania znamion ustawo-
wych cz)'nu ioceniac, czy zostaly w,ypelnio-
ne; co więCej, odgadnie, że legislatorowi
chodzilo o ograniczenie podmiotów pono_
sząCych odpowiedzialność prawną do tych
tylko osób, które kieruią i/lub zarządzaią
dzialalnością polegającą na zachwalaniu al-
koholu |ako napoju, który wańo kupić, albo
odwoluią się do gustu, starając 5ię wplywac
na preferencie konsumenta przy zakupie te-
go, a nie innego gatunku.

Telaz pozostaie nam już tylko zadać reto-

ryczne p}'tanie: Czy w krę8! rych osob znai-
duje się ledaktor naczelny czasopisma, w któ-
rym moŹemy przec4łać m.in., że juŹ ,,czas
na EB", że jesttaka ,,Mańola okocim spojrze_
r'i1]'' o.azże ,,zryieclubi być zimny".

Na retoryczne P}tania udziela się retorycz_
nych odpowiedzi.

Nie, redaktor naczelny czasopisma nie
,.prowadzi reklamy", ponieważ przyimowa_
nie i odpłatne realizowanie zle<eń na za-
mieszczenie olreślonych materialów rekla_
mowych, choć iest częścią dzialalności Wy-
dawniczei, ni€ jest iednak samodzielnym
prowadzeniem reklamy towarów i uslug.

czy: ,,Zainwestuj w siebię|'' , oznacza, żę te-
daktol naczelny prowadzi Ieklamę (cz}tai: za_

chwala) Encyklopedii P\ĄrN? Czy ,,Astra start'
Za$.rotnie niska cena" jest prowadzeniem re-
klamy aut przez naczelne8o? czy óW redak-
tor prowadzireklamę u5łu8 lelekom un ikacyi-
nych, jeśli ktoś wykupi miejsce, choćby calą
stronę' aby uslugi le zachwalac' oferuiąc, że

,,Plzez 6 miesięcy rozdaie czas za dalmo"? No
i wreszcie, by $ychylić się na skrai skali, czy
redaktor naczelny plowadzi Ieklamę uslug
kuplerskich i sutenersklch. sprledaiac miei\Le
w kolumnie przeznaczoneina ogloszenia ,,to-
waŹyskie"?

ocz}.wiście nie' Redaktor naczelny nie
,,prowadzi teklamy" napojów alkoholotłych,
sprzedaia( mieisce na oglo\zenie, podobnie
iak takiej reklamy nie prowadzi Właściciel ka-
mieni(y' klóry wynaiąl elsponowana śCiane
agencii ręklamowe|' orazchlop' który za'opla-
tą z8odzil się postawić na s\Ą}łn plzydrożn}.rn

8runcie wielki maszt o8loszenioiły, na który'rn
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raz będzie reklama sŻykownej bielizny dam_
\kiei. inn}m raŻem Radia Zet' a innym znów
(do 29 grudnia 1996 r.?) reklama zlotego ply-
nu warzonego w Browarach Wielkopolskich.

Skoro nie ,,gazeta" (czltai: redaktor naczel-
nyl' Żatem kto .'prowadzi reklamę" napojów
alkoholowych? Naibardziej prawdopodobną
odpowiedzią będzie: ten, kto obstalowuje za_
mieszczenie materialu reklamowego. A wię(
pr7edslav'Jiciel a8encji realizują(ej 7lecenie
przeprowadzenia kampanii promocyjnei na
rzecz swe8o klienta oferowanych plzezeń rĄT-
robów, rzadziej importel czy ich dystrybutof'
Wydaie się natomiast, że prawie zawsze bę_
dzie ,,prowadził reklamę" alkoholu 5am pro-
ducent. Udzielaiąc bowiem ewentualnego zle-
cenia pośrednikowi (asencji reklamowei),
ustala iego zakles.I ieśli dopuszcza w nim pro"
wadzenie reklamy napojów alkoholowych, to
\ĄJpelnia znamiona ustawowe przestępstlva.

Tak wie( na musz(e PĄRIA pozo5taia
o Wiele lepsi kandydaci na platnikóił niebo-
tycznych_8rznvien niż Edaktorzy naczelni
czasopism. Choć ci ostatni nie nalzekaliby
pewnie,8dyby zarabiali tyle, by móc placic
8]z}Ąvny po, bagatela, tylko 500.000 zl.

Staia( zalem w obliczu galunkowej zmia-
ny stanu prawnego w zakrcsie rozmiaru od-
powiedzia]noŚci za ploi4adzenie reklamy na-
pojów a|koholo\Ąych' Wydaie 5ię uzasadnio_
ny postulat rozważenia przez A8encję, kogo
ścisać. A Że PARPA nie ustlzega się blędów,
śWiadczy historia prz}toczona w altykule
,,Kto się przestlaszy 8rz}.wien" (,,Rzeczpospo_
]ita'' z l0 srudnia l996 r'). Wynika z niej, żę
PARPA wpadla na pomysł ścigania redakto-
Iów naczelnych ,,nie tylko tam, 8dŻie Żnaidu_
je się siedziba redakcii" (art' 53 ust' 3 prawa
plasowe8o), ale,,w każdym dowolnym miej_
scu w Polsce, w którym dokonano zakupu"
(zasopi5ma' ldąc t}'rn tokjem ro7umowania'
pokrz}'!VdŻony domn iemanym 7niesldwie-
niem mó8lby oskarżyć naczelne8o ,,RŻeczpo-
spolitei" tylko 257'213 aktami oskarŻenia, bo
mniejwięceiw takim nakladzie dziennik jest
$Tdawany. Ponieważ zryczaltoł,any wpis są-
dovr'y w tych sprawach $Tniósłby tylko
25'7Żl.300 Zl, to należy przypu\zczac. że
zniesławieni z tego pomysłu PARPA nie sko-
rzystają'
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